X 81. Dnia 12 kwietnia. Rok VIL 


SOBOTA, Dnia 31 marca (12 kwietnia) 1890 r. 


PRENUMERĄTA, 


CENA OGŁOSZEŃ. 

| Ww Łodzi: | Ez 1 
paao Naar $ i Za ledon wiersz petitom lub za jog 
raae a Ar miejsce 6 kop., z tustępstwem wrazia 
Miesięcznie - - - —,„ DA s i szęściej powtarzających się allw wię: 
w KRÓLESTWIE | CESARSTWIE! kszych ogłoszeń odpawiedniegu rabut, 

| oesie. < - a » (4. K Nekrologi: za każdy wiersz IU kop. 
1 ólrocznie IP | 

| Kwarfalnie > . „2 Reklamy: za każdy wiersz l2 kap. 
r ratę na „Dziennik łódaki* ź á r 

w wn niad E sking Henry- Aala 2 misraine ogtarniaie Aart 


ba Kiezfelda, przy al- Mazowieckiej, sowe po me. Ż inimsięczuie, 
RW, wyrałk kłownizyniwa kredy to 
wego zismskiego. Tamże unbywań 
możua pojedyucźe numery Dziannikn. 


Od nnieżnaśći przewyżaznijących IU 
rubli uatępetwa Umtalkowe ogólne O 
proe. 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KAIRNDARZY K. 
Dziś: Jmiusza P Damiana. 


MURO REDAKCYI i ADMINISTRACY! ogiokinia | paypas wa: w Aaina aanas 


oraz w biurach ogłoszeń Rajckadnua i Fremllera w Warszswia 


Jawo: Herm a Króla M. 
Wsękód słońca o godt. 5 m. 17. 0 
Dłagość dnia godz. 13 m. 30 Przybyło dni p 


— W piątek, dnia 4 kwietnia, Teh Ce- 
garskie Mości Najjaśniejszy Pan I ŃNajjaś- 
niejsza Pani z Ich Cesarskiemi W ysokoś- 
ciami Cesarzewiezem Następęą Troun, Wiel- 
kim Księciem Jerzym Aleksqudrowiczem i 
Wielką Księżną Ksenią  Aleksandrówną, 
byli obecni ua dorocznym spektakła ucz- 
uiów szkoły teatralnej. Widowisko skła- 
dalo się g wyjątków z dramatów i. kome- 
dyj oraz baletu. Wykonano sceny Z „Ru- 
salki“ Puszkina (klasa p. Pisarewa), ze 
„Snieguroczki* Ostrowskiego (klasa p. Wa- 
__siliewaj) 1 sztuki niegranej jeszcze na sce- 
nach Cesarskich p. t. „W sieciach. Amora” 
Krylowa (klasa p, Sazonowa). Następnie 
uczniowie deklamowali wiersze i odtańczo- 
no wielkie divertissement, w którem wystą- 
piła ostatnia klasa oddziału baletowego. 
Po skończenia widowiska leh Cesarskie 
Mości pozostali w. szkole na kolacyi, w 
czasie której siedzieli pomiędzy uczennica - 
mi ostatniej klasy i odjechali do pałacu o 
godzinie wpół do pierwszej w nocy, 
( Pyawit, wiestnik 


ROZWÓJ 


ruskiego prawodawstwa fabrycznego. 


Wkrótce mają być wprowadzone w Ro- 
gyi bardzo ważne przepisy nowe. i uzupel- 
pienia prawa fabrycznego. "Odnośny” pro- 
jekt, jak donoszą: „Nowosti”, przyjęła. juž 
rada państwa. +. 7 Te 

Ruskie prawodawstwo fabryczne rozwija 
się szybko od lat ośmiu. Zasadnicze pra- 
wo fabryczne z dnia 13 czerwca 1882 ros 
ku ustanawiające specyalne inspekcye dla 
przemysłu przetwórczego i oddające nielet- 
nich robotników pod opiekę rządu, kilka- 
krotnie było. uzupełniane przepisami tym- 
czasowemi doniosiego znaczenia. Po aply- 
wie dwu lat (24 czerwca 1884 rokn): wy- 
szło specyalne rozporządzenie rządowe do- 
tydzące szkolnego nanczania ™ nieletnich 
pracujących w fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych. W rok później (15 czerwea 
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Lean de Tinseau. 


Młoda pani Villefóron. 


Przeklańd Heleny Gliioksberg. 


(Dokończenie—patrz Nr. 80), 


Matka Kleniki, Marya, czwarta córka 
pastora Barkshire, była tak egzaltowaną 
i romansową, jak trzy jej siostry były ko- 
bietanń pełnejni rozsądku i praktyczności, 
Wiadomo juź panu, że się zakochała w 
młodym. tnrku, wojskowym, wysokiego ro- 
ilu i uciekła z nim do Damaszku... 

Wszędzie podobny wypadek jest rzeczą 
din: rodziny hańbiącą i ia, ale tn, na 
wschodzie, jeśli. chrześcijanka da się n- 
wieść turkowi,, uważa się to za zbrodnię 
nie do przebaczenia, która, trzeba przy- 
znać, bardzo rzadko się: zdarza. To też 
cała Smyrna przyjęła tę wieść z przeraże- 
niem i nikt się temu nie dziwił, kiedy w 
kilką dui później wyczytano w pismach do- 
niesienie 0 śmierci nieszczęsnej. przestęp- 
czyni. "Pastor: Barkshire; niezmiernie. su- 
rowy, dał poznać w ten sposób, że nigdy 
tiree nie przebaczy i nie chee, aby mu ją 
kiedykolwiek: przy pominano. 

Stało „się zadość woli tego. okrutnego 
streg i z czásem:pamięé nieszczęśliwej 
zatawia się do. tego stopnia, że nikt więcej 
me. wymówił jej imienia, W rok później 
Atostra jej, Helena, wyszła za mąż za pa- 
na de Rennefort. 

Tymczasem turek ów, nazwiskiem Dże- 
mil-Bey.4 
wioseczce Auti-Libanu, u stóp góry Her- 
mon. fudność tej wioski składała się z. 
druzów, pasterzy: i, rolników, (żyjących pod 
kate patryarchalnym własnego naczelui- 
t, Młoda para zajmowala dość nędzny do- 

. k i 


Zachód o godz. „6 m, 47 


zamieszkał z Maryą w odlndnej | męzki 


wła. 5 m.52 


1855 roku) wysało nowe rozporządzenie 
rządowe, zabraniające dopuszczania kobiet 
i wyrestków niemających jeszcze lat 17 d 
pracy wenej w fabrykach wyrobów bawel 
nianych, płótna i wyrobów wełnianych. 
Najważniejszem < jednak dopelnieniem pra- 
wodawstwą fabrycznego bylo prawo z to- 
ku 1856, Istota tego prawa leży w dagte 
niu do mregulowania wszystkieh stosunków 
pomiędzy najmującymi i majmowanymi, ja- 
ko ta; najma robotników, wypłaty ich ga- 
robku, kar, zmów éte. Prócz tej- ogólnej 
części prawa, odnoszącej się do całego pań- 
stwa wydane były. jeszcze dopełniające 
przepisy © nadzorze nad przemysłem prze- 
twórczym w trzech gabemiach :. moskiew = 
skiej, włodzimirskiej i petersburskiej, Dla 
rozstrzygania spraw wynikających pomię- 
dzy przemysłowcami i iuspekcyą W”trzdeli 
wymienionych gaberniach, ustanowiono” tio- 
wy urząd — gubernialuą komisyę do spraw 
fabrycznych, w której sklad. wcliodzą: 
przedstawiciele  administracyl, samorządu 
miejscowego, szlachty. i władz sądowych. 

Wszystkie wyżej wskazane przepisy. pra- 
wa o pracy małoletnich, kobiet i wyzost- 
ków miały ebarakter środków tym . 
wych; termin ich upłynął z dniem 44% lu- 
tego r, b., lecz był przedłużony na 2 miesiące 
(do 138 kwietnia), Tymczasem ministe- 
ryum spraw. wewnękznych 
projekt do nowego prawa fabrycznego, 
który podobnc, jak wspomnieliśmy, jest 
już przyjęty przez radę państwa. 

Głównem zadaniem nowego, prawodaw= 
stwa fabrycznego, weding informacyj ga- 

„Nowosti”, „jest rewizyg. obo j 
cych obeenie postanowień, w celn ostatecz- 
nego ich nprawomocnienia i rozwinięcia 
w tymsamym kierunku, w jakim rozwijały 
się one od roka 1882 do 1586, Prócz te- 
go jednak, prawodawstwo fabryczne ma 
| być rozciągnięte tym razem także na in- 
ne strony bytu robotników, któremi nie 
zajmowało się dotychczas specyalnie. Pu- 
taj należy, między innemi, kwestya ubez= 
pieczenia robotników od wypadków nie- 
szczęśliwych. Opracowane są oddzielne prze- 
pisy o osłonięcia mechanizmów i o bndo- 
ie lokalów fabrycznych, w celu usunięcia 


opracowało 


wl 


mek, a całą ich. slużbę stanowiła. stara 
arąbka, katoliczka, która wkfótce przywią- 
zala się calem sercem do swej młodej pani, 
Garnizon zaś turecki, w którym Dżemii 
był pułkownikiem, kwaterował w starem, 
zrujnowanem zamczysku, podobniejszem do 
więzienia niż do fortecy. 

Wyobraź pan sobie, czem na takiej pu- 
styni mogło być życie tej młodej kobiety, 
zmuszonej porozumiewać się na migi. ze 
swoją sługą. Szczęściem człowiek, któremu 
oddała swe serce, otaczał ją najtroskli- 
wszem: przy wiązaniem, gdyź miał charakter 
szlachetny i niepospolity, 

Kiedy minęły pierwsze chwile upojenia, 
w duszy Maryi obudziły się zgryzoty, Bła- 
gała ojca o przebaczenie, ale ten odsylał 
jej listy nierozpieczętowane, Pojmujesz pan 
tę surowość nieubłaganą? 

— Achl—westchnął Maurycy—nie pote- 
piam tej nieszczęśliwej kobiety, ale z tem 
wszystkiem córką jej... 

— Jeszcze pan nie wiesz wszystkiego— 
przerwał 'Teodoros, — Przeor sąsiedniego 
klasztoru dowiedzial się od służącej o cięż- 
kich zgryzotach jej pani. Zrobił z nią zna- 
jomość, zaczął ją odwiedzać i nareszcie do- 
prowadził do tego, że przeszła na katoli- 
cyzm, a Dżemił przyjął chrzest i zostali 
połączeni ślnbem małżeńskim wedle obrząd- 
ku kościoła katolickiego. 

Teodoros zatrzymał się, śledząc wraże- 
nie, jakie słowa jego wywarły, a Maurycy 
zawołał w uniesieniu radości: 

— Jakto! więc ów turek ją zaślabil?,., 

— A naturalnie! Widzisz zątem, że Ele- 
nika nie potrzebuje wstydzić się swego 
pochodzenia, gdyż jej przodkowie z linii 
jej brali pewno udział w wojnach krzy- 
żowych, jakkolwiek nie znajdowali się po 
stronie. św, Ludwika. 

Maurycy nie był zdolny utrzymać się na 
z 


miejseu, -Ani obawa strasznej choroby dzie- 


„dzieznej, ani plama bezimiennego pochodze- 
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niebezpięczeństwa i szkodliwości ich dla 
zdrowia i życia robotników pod. speł- 
iania obowiązków w fabryce lub askla- 
dzie przemysłowym, Niezależnie od tego, 
dla wynagrodzenia poszkodowanych robot- 
ników i ich rodzin, projektowane jest za- 
prowadzenie obowiązkowego ubezpieczania 
robotników od kalectwa w rządowych kn- 
sach ubezpieczeń. Nakoniec w nowym pro: 
jekcie do prawa bantzo poważnie zweńcę- 
ng jest uwaga na mieszkania dla. pobot- 
ników, 


Przemysł, handel i komoniktcye, 


Drogi żęlazne. 

— Dia wygody mieszkańców przebywa- 
jących na letnich = ją w Wawrze, 
Otwockn i Pilawie, za: olei nadwi- 
ślańskiej zaprowadza czwarty; pocigg 080- 
bawi, który wychodzić będzię z Warsza- 
wy W godzinach popoladniowych, a powra= 
eać do Warszawy rano, 

— Na kolei warszawsko-więdeńskiej pod- 
niesiono projekt. przyłączenia kontroli de- 
pesz telegrafu kolejowega do wydziału te- 
legraficznego. 

— Pomiędzy ministeryum komunikacyj i 
towarzystwem kolei łozowo-sewastopolskiej 
-oręX porozumienie co do oddania czę- 
ści kolei pomienionej pomiędzy stacyami 
Sikielnikowo i Niżniednieprowsk w dzięr= 
żawę rządowej drodze żelaznej jekatery- 
nińskiej, 

„= „Grażdanin* donosi, iż w cela budo- 
wy i ekspłeąfacyi Kotei rż 

rzem a Berdyczowem utworzyło się towa- 
rzystwo, którego ustawę złożono do decy- 
zyi władz wyższych. Towarzystwo nosić 
będzie nazwę: „Towarzystwa kolei żyto- 
mierskiej.* 

== Wkrótce rozpoczną się studya nad 
linią projektowanej drogi żelaznej od Kijo- 
wa do Łozowej. 

— Baron Korff otrzymał pozwolenie na 
budowę drogi żelaznej wązko-torowej z mo» 
torem parowym od Ochty do wsi Iry- 
nówki. 


nia, nie, dzieliły go już od Kleniki. A jeśli, 
czego się obawiał, mogła byla zwątpić 
ò jego sercu, to był pewnym, że ją prze- 
kona i przebłaga. Wytężał wzrok w cie- 
mności, czekając, czy nie ujrzy swej nko- 
chanej i pragnał jaknajprędzej pożegnać 
swego towarzysza, by do niej pośpieszyć. 

— Jeszcze chwilę — rzekł tenźe, zatrzy- 
mując go prawie przemocą. — Niewiele już 
mi zostaje lo powiedzenia, ale trzeba, że- 
byś, pan wiedział, jakim sposobem Klenika 
dostała się do rodziny swej matki. 

Kiedy Marya; uspokojona i względnie 
szezęśliwa, oczekiwala przybycia swej dzie- 
ciny, mąż jej zginął w pogoni za bandą 
rozbójników, którzy pustoszyli okolicę, a 
ona tego samego dnia powila córeczkę. 
Lecz niezdolna przeżyć swej straty, w kil- 
ka dni późuiej poszła za mężem, a jej 
dziecko podwójną zostało sierotą. Wezwa- 
ny przeor ochrzcił małą Helenkę, a Marya 
zdołała jeszcze przed śmiercią napisać kil- 
ka słów do ojca, prosząc go o przebącze- 
nie i polecając mu swe dziecię. 

Wkrótce potem pastor. Barkshire znaj- 
dował się jednego wieczora, ostatni raz, w 
gronie całej swojej rodziny, gdyż pąństwo 
de Rennefort mieli nazajutrz odpłynąć da 
Francyi, skąd więcej nie powrócili. W tedy- 
to rozegrał m dramat straszny i uroczy- 
sty zarazem. Do pokoju, w którym wszy- 
scy znajdowali się zgromadzeni, weszłą sta- 
ra kobieta w dziwacznym, wschodnim stro- 
ju. Białe szerokie spodnie wygladały z pod 
krótkiej bluzy z niebieskiego płótna, prze- 
wiązanej sznurem w pasie z pozą białej 
zasłony, z grubego muślinu błyskaly czarne, 
wielkie oczy, gęstemi ocienione brwiami; 
na plecach spadały do jar pod zyć wår- 
kócze, ozdobione wplecionemi sztukami zło- 


tej monety. Biedna avabka ;wystroila się| Wi 


widać z jaknajwiększą paradą. Zrzuciw- 
szy u drzwi swe pasowe pantofle, weszła 
boso, schylona do ziemi, podbiegła do pa- 


Rękopisy nadestaue bez zastrzeżenia — nie bądą nwratane. 


dróg żelaznych zamówiło w poładniowo-ru- 
skim xakładzie dnieprowskim i tawarzy- 


stwie noworosyjskiem na 2 miliony pudów 
ka dla owej tok. 


— Mipisteryum skarbu otrzymało do za- 
tlardan gie astang MENT a 
akcyjnego z kapitałem 6,000,000 ` rubli, 
podzielonych na 12,000 akcyj, mającego 
zająć się budowaniem składów na to A 
transportem tych towarów, ubezpieczeni 
ich i. bt s ea oj A 

nisteryumi skarbu, zwróciwszy n- 
w ną znaczny oh prey mosa soli za» 
granicznej przez, komory celne w 
trzech lat osfatnich, jak donosi „ Warszaw- 
skij; dniewnik,* zajęło się wyszukaniem 
środków zmniejszenia tego przywozu i 
wprowadzenia w użycie soli krajowej. 

— Pomimo nizkiego stanu wody, ożywia 
siy ruch na Wiśle, Z Gdańska przybył do 
Warszawy parowiec pac „Fortana”, do 
Torunia zaś wyruszył z Warszawy statek 
żeglugi Fajansa „Konstanty* z ładnnkiem 
wełny: > - 

z Warszawskij dniewnik* zaznacza, iż 
przywóz towarów zagranicznych przez ko- 
morg celną w Aleksandrowie zmniejszył 

znacznie w tym roku, w porównaniu z 
rokiem przeszłym; za to wywóz zboła, pn- 
cząwszy od nowego roku, skutkiem zmiany 
taryf kolejowych dla towarów zbożowych, 
wzrósł znacznie, 

— Wedlug „Prawit. wiestnika*, wywóz 
cukru z Rosyi za granicę wynosił w roku 
1887/88 do 5,241,725 pud. i 24 funty, z 


*których . przez - europejską przeszła 
3,960,410 4 przez azyatycką 1,281,815 
pud i 24 son Z zagranicy przywlezio- 
uo do Rosyi 3,871 pudów, mianowicie 546 
pud. przez granicę europejską i 3,325 pudów 
przez azyntycką, przeważnie przez miasta 
Irknck. A 

— Rząił gubernialny lubelski wydał de- 
cyzyę, ażeby odbywające się dotąd jarmar- 
ki w osadach: Izbica, Gorzków i Żólkiew- 
ka w powiecie krasnostawskim, według 
kalendarza gregoryańskiego, zastosować do 
kalendarza juliańskiego. 


na Barkshire i ująwszy brzeg jego odzie- 
nia, do ust poniosła jedną ręką, a na dragiej 
trzymała maleńkie dziecię, wraz ze zwo- 
jem opieczętowanych papierów. 

Przez chwilę zapanowało głębokie mil- 
czenie: całą rodzina zrozumiała w okn 
mgnieniu, co znaczyło to osobliwsze zjawi- 
sko. Ta kobieta z gór Libanu, to śpiące 
kilkodniowe niemowlę, te papiery czarną 
opatrzone pieczęcią, mówiły same za sie- 
bie. Marya nie żyła, a jej dziecię, sie- 
rota, przybyło błagać o przebaczenie, Któ- 
rego ona nie otrzymała! 

Trzy siostry głośnym wybuchły pła- 
czem i rzuciły się do dziecka, okrywając 
je pocałunkami. Lecz stary ojciec powstał 
z marmurową twarzą i grożnym ruchem 
wskazał drzwi kobiecie z dziecięciem, Nfe- 
poruszona, z podniesioną głową, wietna 
arabka nie ulękła się gromów, które z oczu 
jego padąty, Nieomylnym wiedziona iu- 
stynktem, zbliżyła się do pani de Renne- 
fort i w jej ręce złożyła biedne niemowlę. 
Ta przytuliła je z miłością do łona i 
pierwszy raz stawiając opór ojeowskiej 
woli, zawołała: — Czy i mnie wypędzisz, 
ojcze? Barkshire. padl na Krzesło bezsilny, 
a mała sierota znalazła matkę. Biedna 
Marya mogla spać odtąd spokojnie w swo- 
jej. mogile. 

Nazajutrz o wschodzie słońca fale mor- 
skie niosły do Francyi córkę Dżemila i jej 
przybranych rodziców. Wielką to było dla 
całej rodziny pociechą, gdy się dowiedzia- 
no, że córka Maryi jest prawem dziecię- 
ciem, Ale skutkiem przesądów krajowych, 
a zwłaszcza niezłomnej woli starego ojca, 
całe to zdarzenie zachowano w tajemnicy 
i Elenika tak dla całego świata, jak i dla 
siebie samej, jest ną de Rennefort. 
dzisz pan zatem, jak ostrożnie powinie- 
neś postępować w tym względzie, by nie 
wywołać podejrzeń i plotek, uwłaczających 
tej zacnej rodzinie, 
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— „lazeta polska* dowiaduje si 
ore kupiectwa. włocławskiego w 


. utrzymania we Włocławku oddzialu 
banku państwa, po otrzymaniu przychyłnej 
opinii, znajduje się obecnie. na pomyślnej 


drodze i jest nadzieja, g oddział rzeczbny 
Mrzymany będzie nadał. ' 

Pieniądze. posi («w 
ölne zebranie akcyoparyuszów Bnn- 
ku hańdlowego w Warszawie odbędzie wię 
inia 29 bieżącego miesiąck, 

— W roku zeszłym w mennicy peters- 
burskiej odbito monet na ogólną sumę ra. 
26,094,785, czyli o 7%/, muiej, niż w roku 
zeszłym: 

Przemysł. 

—W "Warszawie spaliła się fabryka rę- 
knwiezek jedwnbnych I grzebłeni stalowye 
p. Nucbima Lichtenbsuma, przy ulicy Ery- 
wańskiej, „Straty oblicze właściciel na 
40,000 rs, 


stówego, starając się o rozwój jedwa- 
Imictwa w powiecie charkowskim, rozdaje 
obecnie nauczycielom wiejskim, duchowym 
i niektóty Yolnikóm sadzonki drzew mor- 
wowych, sprowadzone z Odesy w ilości 
4,000 egzemplarzy. Podań o otrzymanie 
sadzonek nadesżło do zarządu około 12 ty- 
slący. , Ospbom,' otrzymującym sadzonki, 
wydawaia jest takze broszńra Fedorow- 
"skiego pO jedwabnietwie* 1 „Nauka o sadze- 
W zgi motwowych 1 pielęgnowania ich.* 

Wszystkie wydatki fa sadzenie drzew mor- 
„wowych, wzięło na siebłe żjemstwę powia- 
Ca hda de - 
— Z Asthabadu dofoszą, że tam przy- 
tył z Petersburga D. Alterabi z iużynie- 
rem górulczym Nikołajewem, fla eksplox- 
taógi, za dozwolenikm naczelnika okręgu 
zakaspijskiegó, pokładów siarki w miejsco- 
wości Kirch-Czmbl w piaszczystym stepie 
karakumskii. W tych dniach śkspedycya 
ndaje gię na miejsce, celem ścisłego okre- 
„ślenia ilości i gatunku slatki, 


Z MIASTA i OKOLICY. 


—) Z kwesty wielkotygodniowej wpły= 

Mone na budowę PO ia dalr Md - 
cin, N. M. P. rs. 798. Na sumę tę zlożyła się 
przeważńie klasa sobotnicza. Z pojedyn- 
czych kopiejek 1 trzygroszniaków zebrało 
się przeszło rs. 70, asygnat rublowych ta- 
liczóno około re. 110, trzyrublowych tylko 
dwie. Resztą ofiar składała sią z sżtuk 3, 
5, 10, 15 i 20 kopiejkowych. 

(—) Projekt ustawy przytułka półożni+ 
„czego, który ma być otwarty w naszem 
„mieście, w tych dniach wysłano do zatwier- 
„dzenia władz wyższych w Petersburgu. 
` (>) Nowobudujący się Kościół pod we- 
zwaniem Wniebówzięcia N. M. P., jak jnż 
wspominaliśmy, otrzyma ozdobną posadzkę: 
w kruchcje głównej i bocznych podłoga 
wyłożona b {zie w szachownicę taflámi 


|= Pamie—odrzekt Maurycy -kiedys da- 
wiesz się' może, od jakiej męki mnie uwol- 
nites. Możesz liczyć na moją wzdzięczność 
Soole Li o NORZE POETY PCR 

Uścispąwszy rękę Teodorosa, Maurycy 
oddalił się na poszukiwania Eleniki. Jego 
Ukochana, przyszła towarzyszka całegb ży- 
cin, przechadzała się opodal w gronie kil- 
ku osób obok pani Alexaki. Nie słyszała, 
co kolo niej mówiohó i ilreszcz ją prze- 
biegł, gdy do jej uszu doleciałą imię, stu- 
mionym wythówiońe głosem: 

— Eléniko! » 

Ten jęden wyraz, dźwięk tego glosu, 
irżącego, jak dawniej, miłością i szczę- 
ściem, był dla' miej haslem, że nadeszla 
piwi denyo oczekiwana. PŁjąła ramię, 
ja re i yodat Maurycy i o nie nie pyta- 
MG 


, tj szła z nim na strowę. 
Kiedy ajrzeli się sami, Manrycy przy- 
-kląkt przed nią i wżnióst oczy na jej twarz 
srebrnenr światlem księżyca oblaną. 
— Mój Bzczęściel... życie mojet... jedy- 
nal.„—zaczął wzruszony, przerywając inito- 
sne zaklęcia uilczeniem pełnem zachwytu, 


Mlenika póchyliłi się nieco i żarzuciła 
mu rece ha szyję, a wzrok ję 


szukał 
iazd, świecących na niebie, jakby z nich 
feta ta pieśń miłości, która w tej chwili 
jysała jed szę. 8 „rj; 
“ec Naj kotszy — fzekła i usta jej dot- 
czoła Malirycego. | 
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KAT 
„nie moge, Dzista 
„JAŹ imbiejsza, jak 4 
Oen L 27 total - Maurycy, 
kae ioje że go słuch nie myli" 
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a- | Aleraki, a Maurycy, fsiadłszy obok jirzy-' 


| U 
z kompozycy! piaskowca i cementu, w na- 
ie. wej i boczyych matlachowsk: 
ładkę, £ w presbiterghm przed 
wielkim oltarzem —marmarem białym. Koszt 
Slkowidę tej posadzki wziął na siebią 


| 


owicie p. Ize K. Poznański. Bawiąc 

czwartek wraz z innymi gośćmi zapro” 
acz u ks. Schmidla, p. Poznański po- 

miewał sią co do bliższych szczegółów 
wykonania swej gbywatelskiej fundacyi, za 
którą y się mu szczere uznanie. 

(—) Projektowany oddział straży ocho- 
tniczej przy fabryce p. I.. K. Poznańskiego 
składnć się mą razem ze 148 osób dobra- 
nych z robotników fabrycznych. Z tej liez- 
by trzydziestu ludzi, podobno samych ka- 
walerów, przeznnczonych będzie wyłącznie 
do dozorowania fabryki; zmieniać się oni 
będą trzy razy na dolę, tak, że 10 Stras 
żaków czuwać będzie ciągle w tych pnp- 
ktach fabryki, gdzie pożar najłatwiej mo 
że wybuchnąć. Dozór nad nimi oraz nad 
entym oddziałem obejmie p. Hanbert, y 
starszy topornik II oddziału łódzkiej stra- 
ży ogniowej ochotniczej, który będzie miwł 
dodanego pomocnika, czyli zastępcę Płrce 
strażaków, mających jedynie obowiązek 
cznwać nad bezpieczeństwem fabryki od 

ożaru, wynosić ma tygodniowo po rs. 5 

op. 6% oprócz tego utrzymają oni umun- 
durówaiie oraz mieszkanie darmo w n- 
myślnie dla nich” zbudowanym domu przy 
fabryce, Pinon brandmajstra wynosi 15 
rs. tygodniówo, oprócz mieszkania. Jani | 
członkowie straży ogniowej przy fabryce 
p. Poznańskiego będą mieli skróconą pra- 
cę w fabryce o 2 godziny dziennie, a nad- 
to otrzymają mieszkania. darmą. Uniformy 
do pożaru i na ćwiczenia, rozumie się, 
sprawione będą kosztem fabryki. 

(—) Cyrk pp. Houcke 1 Gaberel pozo- 
staje jeszcze dni kilka w naszem mieście, 
pomieważ właściciel jego, p. Houcke, otrzy- 
mat wiadomość telegraficzną, że nie jest 
jeszcze odpowiednio przygotowany lokał w 
Lublime, dokąd na sezon letni wyjeżdża. 
Dotychczasowy wsjiółwłaściciel cyrku, p. 
Gaberej, wycofał się ze spółki, otrzymaw= 
szy miejsce pierwszego jeźdźca w cyrku 
Renza, goszczącego w Berlinie, Dyrekcya 


i akcesorya cyrkowe pozostały przy p. A. | szać 


Houcke'u, który od lat 20 stanowisko iiy- 
rektora zajmoje. W Łodzi dane będą jesz- 
cze dwa przedstawienia: w niedzielę i po- 
niedzialek. 

(—) Kwiaty, Wczoraj na Nowy-Rynek 
ogrodnicy miejscowi dowieźli znaczną ilość 
kwiatów doniczkowych. Artykuły te znaj- 
dowały olętnych nabywców wśród dam, 
które licznie nawiedzaty targ kwiatowy. 

(—) Pierwszy targ po świętach wielka- 
nocnych, z powodu trwających jeszcze 
świąt pasclialnych u izraelitów, nie odzna- 
cal się óżywieniem. Brak dowozu wielu 
artykułów spożywczych bardzo uczuwać się 
dawał. Na Starym-ltynku zupełnie nie było 
strugańów. Z powodu świętowania rzeźni- 
ków żydów jak i chrześcian, bardzo tit- 
dno było dostać mięsa wołowego przez cał 


— Trzeba. było samemu bronić swej 
sprawy, zamiast brać adwokata — rzekla 
Klenika — a zwłaszcza trzeba go było 
wybrać inaczej. Szczęściem — że ja «i 
dałam innego obrońcę.” Patrz! czy go po- 
znajesz ? 

I wyjęła W za gorsu pęk suchych fijoł- 
ków, które w życiu ich obojga tuk ważną 
otłegrały rolę. 

— Drogie kwiatki! —- rzekł, całując je, 
Mańrycy — a ja myślałem, że dawno je 
wrzneiłaś w morze! 

Umilkt na chwilę, zmarszózył guiew= 
nie czoło — i rzekł przez zaciśnięte zęby: 

— [o nie kwiaty, ale kogoś innego 
warto było utopić, 

— Nie mów tak = odpowiedziała Ele- 
nika. — Szczęśliwym łatwo jest  przeba- 
czać krzywdy, jakie im źli wyrządzają 
w życi. d 
W tej chwili wystrzał z pistoletu dał 
sygnał, aby rózproszone towarzystwo ze- 
brało się do powrotu. Maurycy z Eleniką, 
opartą na jego ramieniu, zwrócili się wol- 
nym krokiem ku miejscu, ie konie cze: 
katy. Laborde, niezmiernie wesoły po- 
magał właśnie paniom wsiadać na wozy. 

Wtem wszystkich oczy zwróciły się ha przy- 
bywsjąca parę: zaczęto szeptać, kobiety 
uśmiechały się, spoglądając na nich. Ale 
świat niedługo zwykł cieszyć się szczęściem 
cudzem, a ci dwoje mieli oblicza promie- 
niejące jakby niebiańskim zachwytem, Wi- 
dząc ich postępujących z takiem wzrusze- 
niem wśród tylu ciekawych, możua było 
przypuścić, że ta zabawa z całym swym 
pr-epychem dla nich wyłącznie byla urzą 
dzong. Lecz oni w serca tylko własńćm 
czerpali szezęście, bijące z ich oczu, któ- 
rych blask radosny zdólny był” zaćmić 
wszystkie światła sztuczne. Z trudnością 
przyszło im rozłączyć się nareszcie. Ble- 
nika zajęła miejsóe obok żdziwionej pani 
uciele, yY, ściskając mocno- jego rękę: 
ri Och aby kóchany, 


jacrotki, 'mnie zmusiłeś, abym był koniecznie na tej | 


zdawaia mi się, że joź niemu Ala mnie | zabawie. 
nadziei | 


KONIEC. 


-DZIENNIK ŻŁÓDZEI. 


jak to dobrze, że | w 


| u” 


Z ZM sz 0. mm 
tydzień ubiegły. Również artykułów mącz- A kd "'ETT 
nyel zabraklo w bandlu. 2 - K R 0 NI K A. 

(~) Brak skłejów skich. Świę- |F : 
tn paśchalne, Warszawa. 


pze których jzraglitom 


mie wolno handlować artykułami miączne- 


Profesor nniwersytetu warszawskie- 


mi, dowiodły, że cały handel większy w |go, p. Łapczyński, nu własne żądanie o- 


an dziale spoczywa wylącznie w rekach 
takiej | zę al tydzień ubiegły 
w jednym tylko sklepie stowarzyszbwia 
spożywczego można b$ło dostąć mki i 
kaszy, na czem cierpiała najwięcej ludność 
niezamożna, nie mogąca zaopatrzyć się 
naprzód w większe zapasy. Taki stan na- 
suwa pytanie, dlaczego przedsiębierty chtże- 
ściańsey nie zakładają tu składów mąki, 
które muszą opłacać się doskonale, skoro 
ilość takich składów żydowskich wzrasta 
znacznie ż każdym rokiem. 

(=) Licytacya. >W alniu 3 lipca roku bie- 
żacego w sądzie okręgowym w Piotrkowie 
odbędzie się licytacya majątku ziemskiego 
Kletnia w powiecie neworadomskim, obej- 
mującega 1,1 
bie 457 morgów uprawnego, 527 m. tasn, 
70 m. po lesie wyrąbanym, 00 m. łąk, 25 
m, pastwisk, 5 morgów ogroda i t. p, Ma- 
jątek tem oszacowany został do licytacyi 
na sumę rs. 60,000. 

(—) Z Piotrkowa donoszn nam, że od- 
będzie się tam w sali p. Skibińskiego wie- 
czorek taneczny na cele dobroczynne, róż- 
niący się tem od innych zabaw tego ro- 
dzajn, że niektóre panie wystąpią wko- 
stymnach wieśniaczek różnych warodowo- 
ści, a część panów chaussé; inne paniegi 
panowie będą w zwykłych strojach balo- 
wych. Take rozmaitość zainteresowała 
bardzo dażó osób; nie więc dziwnego, że 
na ten bal wybiera się mhóstwo gości z 
Warszawy, Częstochuwy, Będzina... Łódź 
tukża dostarczy pokaźnej liczby, zwłaszcza 
mężczyzn. i 

+—) Zabłąkani. Dróżnik szosowy w Rā- 
dogoszezu spotkał nw szosie płaczącego 
chłopea, około 4 lat liczącego, niewiado- 
mego nazwiska, gdyż ma zapytania odpo- 
wiada tylko, że zwią go: „Władzio*: Chłop- 
czykowi temu pomieniony dróżnik dał przy- 
tułek w swojem mieszkania, do niego więc 
rodzice zabłąkanego dziecka winni się zgła- 


August Bange, zamieszkały przy ulicy 
Kanstantynowskiej w domn Jeskego pod 
N. 320 lit. B., spotkał błąkającą się # pta- 
czem trzyletnią dziawczynkę. '‘Znajđnje się 
ona dotychczas u Lnvgego. 

(—) Wozy rzeźnickie, na których rzeż- 
nicy miejscowi przewożę mięso z bydłobój- 
ni do jatek, są w środku bardzo często 
ogromnie brudne. Prawdopodobnie niema 
nad niemi ścisłej kontroli, która zapobie- 
gałaby temu nadażyciu. 

(—) Studnie. W dziedzińcach domów na 
Bałutach panuje wielki nieporządek około 
studzien. Oprócz ścieków spływających 
do wody, niektóre stadnie są nie pozakry- 
wane, co także grozi niebezpieczeństwem. 


14) 


Wiktor Cherbuliez. 


ZAKŁAD. 
Hoteny i zżera mą 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 80). 


Była to kobieta szczupła, mizertn, blada, 
zmęczona częstą migrena, którą trudno by- 
ło wziąć za matkę księżnej, kwitnącej nito- 
dością i zdrowiem, To też margrabia py- 
tała sama siebie, skąd jej się wzięła córka 
tak piękna i do tego rtystka, z naturą 
ambitną, niespokojną, wrażliwą, której ro- 
zamieć nie mogła, Gdy czytywała w dzien: 
nikach, że pani d'Armanche miała swe a- 
kwarele na wystawie, lub z powodzeniem 
śpiewała w jakim salonie, mówiła, że córka 
kompromituje się niepotrzebnie, a pomimo 
to wiełbiła jej talenty. Księżna była ohlu- 
bà i skandalem jej życia, nazywała ją swo- 
im pięknym potworem. ' 

Sama w młodości komyromitowała "się 
po swojemu, a dziś jako emerytka, Śledzi- 
ła z zamiłowaniem sprawy swych bliźnielt. 
W świecie bywała dlatego, żeby z ty- 
sów, spojrzenia, odgudywać wiele. Lubiła 
tak patrzeć na występy innych, jak' stare 
komedyantki, które same występować jnż 
nie mogą. Uwag wszelkich i spostrzeżeń 
nie umiała zatrzymać przy sobie; złośliwy 
jej język nie próźnował nigdy. ' 


— Jedź sobie pan'— mówiła do hrabie- 


go de Lonvaigne — żona obejdzie się bez 
ciebie, Zresztą nie jest jeszcze naprawdę 
twi żoną. Ceremónia dzisiejsza małe ma 
znaczenie. Prawda, Klaro, jesteś dla nas 


zawsze panną Vionuez. Siądź przy mile, 
i jak tylko twój tyran wykręci się na pię- 


Lech odkryję przed tobą wszystkie! jego 
Jo - 


IYARI mówił irabia, żegnając się z 
Żoną słuchaj, co mówi margrabina, z u- 
szanowaniem, ale i nieufnością zarazem. 


gruntu, w tej hex- | tnia- 


ZZ Z Z A Z O ewy 


a! sg uwolnienie z zajmowanego stano- 
wiska. 


— „Warszawskij dniewnik* dowiaduje 

śią, że ministeryum oświaty ma rozstrzy- 
aw tych czasąch projekt zamknięcia w 

okręgu naukowym warszawskim kilka gi- 
mnazyów i otworzenia natomiast z fumdu- 
szów, jakie pozostaną po ich zwinięciu, 
niezbędnej flości szkół zawodowych. 

— Na mocy uchwały ogóluego zebrania 
członków warszawskiego oddziału towarzy= 
stwa prawidłowego polowania, zarząd roz- 
syła okólnik, w którym uprzedza wszyst- 
kich członków rzeczywistych, iż kto z nich 
nie wniesie całej składki rocznej przed n- 
pływem roku, to jest przed dniem 13 Kwie- 

kazdego roku, ie poczytywany- za 
występującego z grona czlonków; życzący 
zaś Wstąpić powtórnie, aczkolwiek nie bę- 
dzie bałotowany, : jeduukże będzie musiał 
wnieść po raz drugi wpisowe. W dniu '19 
b. m. %w lokati, tegoż towarzystwa odbę- 
dzie się ogólne zgromadzenie członków. 
Pewna grupa właścicieli domów w 
Warszawie zamierza podnieść nanowo 
kwestyę ' utworzenia” towarzystwa wzaje- 
mnego stowarzyszenia od' strat na komor- 
nem, poruszony niefałyś przez adwokata 
H. Dziewulskiego 1 Władysława Janasza. 

— Prrzydent m. Warszawy wystąpił z 
przedstawieniem do władzy wyższej 0 wy- 
dzielenie z kasy miejskiej funduszów po- 
z na otworzenie projektowanych 
przeź kuratora warszawskiego okręgu natn- 
kowegó nowych ćlementatnych szkół miej- 
skich jednoklasowych: '20 męskich i 5 żeń- 
skie. "Ze względu na inne niezbędne wy- 
datki, otwarcie tych szkół ma być rozłó- 
żone na dwa lata. 'Takiesame szkoły Ży- | 
dowskie, 3 męskie i 2 żeńskie, z fanan- 
szów specyalnych gminnych, mają być 0- 
twarte zaraz z póczątkiem rokn przyszłego. 

— P. o. oberpolicmajstra w Warszawie, 
jak rys ET WATERERS a 
projekt oddziglania przy cyrkałach policyj- 
nych niewa Aleak dla lekarzy cyr- 
kulowych , miejskich, którzy urządzaliby w 
tych lokalach gabinety dò przyjmowania 
ubogich chorych bezpłatnie. 

— Właściciele domów w okolicy wal- 
cowni żelaza „Koszyki* przy ulicy Nowo- 
grodzkiej w Warszawie, rozpoczęli stara- 
nia o Msunięcie z tego terytoryam wspom- 
nianej fabryki, która grozi jakoby niebez- 
pieczeństwem pożarna okolicznym domom i 
sąsiadującema z nią kościołowi. 

— Budowniczy belgijski, p. Stanisław 
Bujakiewicz, zbudował dom przenośny dre- 
wuisny na kołach, składający się z dwóch 
pokojów ma parterze i dwóch na górze, 
oraz kuchni i komórki. Dom ten jest tak 
lekki, że mogą go pociągnąć po drodze 
twardej trzy roste Inb cztery słabsze ko- 


Nie zna mnie dobrze, sadząc, że ukrywam 
swe wady, z których najgorszą może jest 
zbytęczna szczerość. 

— Aclrkochanko—ciągnęła po jego odej- 
ścia dama— najczęściej mężczyzni, którzy 
przechwalają Się szczerością, nię mają jej 
wcale. Jakież są uczucia twego serca 
w tej kk rep koniecznie U Epee 
je na dwoje. Tyle pięknych lat spędziłaś 
z Cecylią. WM Uraz! nie rE ar yaapa 
wyrzutów sumienia? 

— Cecylia mi przebacza, nie czuje się 
więc winną. 

— I czujesz się zupełnie szczęśliwą? 

— Jestem chwilami szczęśliwą, chwilami 
nieszczęśliwą, a zawsze zadziwion 

Margrabina nic więcej dowi eć się 
nie mogła, przez zemstą więc zaniepokoić 
ja chciała. 

— Wiesz, Klaro, jak cię kocham 'i pra- 
gnę widzieć szezęśliwą, — ale wierzaj, że 
popełniasz wielką nierozwagę. Pan de 
Lonvaigne jest człowiekiem rozumnym; a 
'rozumni mężczyzni bywają złymi mężami. 
Gdybyś mnie słuchała, wyszłabyś ża naj- 
większego głupca. Mój zięć uie jest - ge- 
muszem; x jaki mąż 2 niego. Spi tam s0- 
bie w fotelu, nie zawadzając nikomu. Ale 
klamka zapadła. Hrabia ci się podobał, 
do podobać się może. Mój piękny potwo- 
rek oddaje mu sprawiedliwość, choć może 
nie taką, jakiej pragnęłabym. Najlepszy 
system w małżeństwie polega na pobłażli- 
wości, nie tej, która mówi: „Baw się na 
swoją rękę, ja zabawię się na moją." Bo 
ty, czysta gołąbko, nie zdobędziesz się na 
to. Lecz” ponieważ niema pólśradków 
w tym względzie, żona nie' chcąca psuć 
męża póbłażliwością, w pierwszych chwi- 
lach pożycia, od których zależy wszystko, 
tak postawić się powinna, aby on /wiedział, 
że się liczyć z nią potrzeba. Dobióć i 
łatwowierność nie zdadzą się na nie. Spryt 
i nienfność, 'to rękojmie szczęśliwego mał- 
żeństwa. t ' inah 
n Mówiłw dalej w tym: tonie kw wielkiemu 
niezadowoleniu panny młodej, której twa% 
spochmurniała widocznie. Skądżeż ” wziać 
miała sprytu w postępowaniu? Jak uwie- 


pz ZE” 2" o do 


N. 80. 
Didi -a 
je. Wynalazca stara się o uzyskanie p4- 
ya „na swój wynalazek na. Cesarstwo i 


Królestwo: tego rodzaju: 
byłyby <do ożytku ików. , 
pó: t Pn Gosi ge TY 

w banku dyskonto 


wygrane padły na następujące numery: rs. 
0600 wą. 18685, u kalekt.. Pareiaskiej 
w Warszawie, «s. 5,000 nA. M 15349 wkol 
(brempalskiej w «Warszawie, qis. 2,000 na 
% 4698 n kol. Grndigiera, w Warszawie, 
rs. 1,500 na X 18777. m kol. Piotrowskiej 
w Warszawie, ra. 1,000 na Nł 16058 a kol. 
Yroatsoldowej w Suwałkach. Po rs. 500 
M. 3522 u kol." Czarkowskiej+w Kielcach, 
N IWłdo=w ruskiem- towarzystwie 
czynności w. Warszawie. 


Patersburg. ~ - 

— „Petersb, wiedomosti* donoszą, że 
karator qdor) oackiego okręgu naukowego 
wydal okë rk do zwierzdhóści sz inych, 


nakazujący zaprowadzenie od sierpnia ję- 
zyka państwowego, jako wykładowego dlą 
wszystkich przedmiotów, zi wyjątkiam reli- 
gii w trzech niższych klasach zakladów 
średnich, w niższych klasach zakładów pry= 
watnych, oraz w  parfialnych szkółkach 
wiejskich. - z 

-s W -komitecie , nankowym. przy Naj- 
świętszym Rynodzie rozważaną jest dode. 
nie kwestya PUN ppE FMD wa wykłada mę- 
dycyny we wszystkich seminaryach dneha- 
wnych. - i 

— Towarzysz ministra sprawiedliwości, 
P. Markow,- mianowany jest, prezesem cy- 
wilnego kasacyjnego wiepartamenta sęujata. 

— Podług Mmformacyj gdzety „Nowoje 
wremia*, istnieje projekt zorganizowania 
instykycyi inspektorów. agronowicznych,. pa 
wzór tych, jacy funkcyonują już w kilku 
guberniach, Obowiązkiem ich będzie: 1) za- 
pobieganie szerzeniu się pasorzytów zbożo- 
wych; 2) prowadzenię badań entomologicz- 
nych, 3) gromadzenie dahych Stątystyćz- 
nych; 4) czuwanie nad tem, aby właścicie- 
le ziemscy utrzymywali narzędzia ogniowe; 
5) rozpowszęchnianie maszyn 1 narzędzi 
roluiczych, nasion i t, d. 

— Dzienniki ruskie donoszą, że kobie- 
tom ma być dozwolone zajmowanie niektó- 
rych posad w izbach obrachunkowych, 

— Z inicyatywy głównego zarządu poczt 
i telegrafów wydano mapę sieci telegrafi- 
cznych, ułożoną ua nżytek służbowy wszy- 
stkich stacyj i oddziałów telegraficznych. 

— Departanent górnictwa opracówywa 
obecnie kwestyę emerytury dla robotników: 
górniczych, praeujących w kopalniach pry- 
watnych. Proponowane’ jest zastosowanie 
zasad, na których opartą jest emerytura 
dla górników rządowych. 

— „Petęrsb. wiedomosti* donoszą, że 
wśród ruskich lekarzy kolejowych powsta- 
la myśl utworzenia „towarzystwa lekar- 
skiego,* którego celem b 
rzyć w szczęście mn ' oparte? 
Dla niej brak zańfania był prawdziwem 
nieszczęściem, a wątpliwość najsroższą ię: 
czarnią. W, i 5 

Słuchając słów. margrabiny, Klara pa- 
trzyła ua ojca i myślała: On jest przynaj- 
mniej szczęśliwym; że wydał mnie za mąż, 
« choóby jutro pokazać się miało, że tra- 
tilam jaknajgorzej, „Wyzwolenie nie prze- 
stanie przez to być rajem dla niego. 

Margrabina spostrzegła wywołane „wra- 
żenie i spytała: 

— Co ci jest, moja piękna? czyżbym cię 

zaniepokoiła niechcący. Ależ. bądź pewną, 
že wszystko doskonale pójdzie. Była je- 
Ang z tych osób, które następując bliźnie- 
ma na nogę, mówią spokojnie: „przepra- 
szam, nie zrobiłam. tego umyślnie.“ 
_ Klara zanadto dobrze znała margrabinę, 
żeby zbyt wielką wagę do jej słów przy- 
wiązywać, Ale co ją zmartwiło, to, wzrok 
ze d'Armanche, śledzący ją z niepoko- 
jem. ʻi 

— To dziwne — myślała Klara — wczo- 
raj była smatuą, a dziś lituje się nademną. 

I pomyślala, że przechodząc podedrzwia- 
mi pracowni, usychała z ciekawości dowie- 
nia się, có tam o niej mówiono,” ale 
podsłuchiwać nie chciała. Pragnęła jak- 
moka adzej być samnasam z księżną, żeby 
módz się dowiedzieć wszystkiego. 
Spósobność zdarzyła się dopiero,w dwie 
godziny po obiedzie, gdy gracze wistowi 
zajęli się kartami, a pani d'Armanche ob- 
Eei Ję wpół, zaprowadziła do bocznego 

u. 


„—Oh! cóż to za dzień nieznośny, nie 
miałam cię ani chwili dla siebie. Od rana 
rozpoczęła się nasza rozłąka. 
A osadziła Klarę, na kanapie, głaskała jej 
wosy, pieściła, wypytywała 6. wszystko, 
jakby; jej ze aa od dni kilku. 

„Ta znów dostrzegła litość w jej spoj- 
drwi czuła, że ta nieporówna Przy. 
6 ółka mówiła tonem, współczucia, Prze- 
czuwala więc jakieś nieszczęście. 

„— Księżno, czy dziś po południu rozma- 
wiałaś z panem de Lotvaigne? - 


Mem. 


__ DZIENNIK ŁÓDZKI. 
pów sztuki lekarskiej i stosowanie ich | Po giedmiokilomętrowym podziemnym, biegu rze- 
re r Hi TRE 


AA AN wiam A 


ewskiemu, dah ofidrówanego my przez 
tutejsza 'koleje na pamiątkę 14-letniego u- 
rzędowania w Warszawie. Afbum rzeczo- 


ny, składający się a porwetów wszystkich 
naczelników i wyższych urzędników kolei: 
wiedeńskiej, bydgoskiej, nadwiślańskiej, te- 
respolskiej i łódzkiej, mieści się w futerale 
z. drzewa różanego, ze srebrnerti urtystycz- 
nie wykonanemi okuciami, 

= W u otwarte w tych dniach 
szkolę kolajową. «Frzyjmowani są kaudy- 
daci ze świądectwami dwuklasowycii szkół 


- e O 


Z literatury i sztuki. 

,— Wyszła z druka w Warszawie- „Bo- 
tanika lęśna*, spisaba i wydana staraniem 
b. uczniów, podług kursu prof. 
w instytucie w Nowej Alekaandryi. 

— Jednoduiówka „Kolców* na rzecz u- 
bogięj dziatwy, ma wyjść zqruka w polo- 
wie reet k miesiąca. | T 

— „Kraj“ donosi, że prof. Briekner oil- 

krył w Petersburgu najstarszy pomnik li- 
teratyry polskiej z początku 14-go wieku, 
posiaddjący niezmiernie ważue znaczenje 
din history języka Wolskiego. 
Repertiar teatru Rozmaitości w Wir- 
szawie zapowiada na sezon*letni dwie no- 
wości: tlómaczoną z francuskiego komedyę 
w 3-ch aktach Rajmunda Deslandes p. ts 
„Antonina Rigaud* i jednoaktową kome- 
dyjkę p, +. „Pszęd byamą.* > i 
Wylwrzeduż: pracy pozostałych po 4. p. 
śżeźbiarzu: Jańle Kryńskim, odbędzie się w 
Warszawie w ostatnich dniach bieżącego 
miesiyca., ; 

— Obraz Hansa Makarta p. t. „Trydmf. 
Aryadny*, w końcu bieżącego miesiąca bę- 
dzie wystawiony w salonie, Krywult. 


=- 


ROZMALTOSCI 


X „Mottolon*, nowo wyntleziona imitywlie- 
za, wypróbowana w arsenale wiedeńskim, jest 
małem działem, które trzech ludzi może prze- 
nosić i obsłużyć i które daje 6400 strzałów ha 
minutę. 

x Studnia najgłębsza na Świecie, bo sięga- 
jąca 400. metrów w głąb ziemi, ma być wyko- 
paną w okolicach Londynu. Zwiedzający tę 
studnię będą mogli przyglądać się pokładom 
geologicznym ziemi. Głośna „armia zbawienia“ 
stara się o pozwołenie na aragia kuzan w 
głębi tej studni. poc k 

x Fata morgana. Miesziąkicy mięstą. Ash- 
land w stanie Ohio mieli wspaniałe widowisko. 
O czwgrtej+po południu d. 24 z+ m. na niebie 
zupełnie jasnem ukazało się magle wyobrażenie 
wielkiego miasta z ulicami, włeżami i gmącha- 
mi wielkości naturalnej. Prawie przez trzy 
kwandranse widocznym był ten obraz w silnem 2- 
Świetleniu słonecznem, budząc zachwyt wśród 
wyksutałceńszych n strach paiczny *wśród po- 
spólstwa, które jęcząc i wyjąc, zaczęło uciekać 
na wszystkie strony. —, 

X Wzrost człowieka. Przez, szereg lat 
robione badania wykazały, że najwyższym wzro- 
stem przeciętnym cieszy się rasa angło-saksofi- 
ska. Przeciętny wzrost anglika wynosi 1 metr 
70-entm. Z kolei najwyższymi” przeciętnie jest 
norwegczyk. Wzrost przeciętwy dnficzyka, hó- 
lęndra i węgra dosięga 1 m, 67 cntm., fran- 
cuza i niemca 1 m.66 cntm,, wzrost ruskiego, 
szwajcara i belgijczyka jest „przeciętnie niższy 
06 m. a najniższy jest wżrost przeciętny 
włochów i hiszpanów. 

x Statystyka igieł. Według obliczeń je- 
nego ze statystyków, Europy wyrabia dziennie 
84 miliony. igieł, A 

X Wielkim brakiem kobiet odznacza się 
dotąd miasto San-Francisco w Kalifornii. W r. 
1848 było tam już 10,000 mężczyzn, a ko- 
biety należały jeszcze do rzadkości! Skoro też 
jaka przedstawicielka płci piękhej, . choćby na- 
wet była największem -przeciyfeństwem tego 0- 
kreślenia, ukaz$wała się na ulicy, ustawał wszel- 
ki handel, przerywano zajęcia i kupiec 4 kupu- 
jący, szef interesu i buchalter biegli do drzwi, 
do okien, by złożyć hołd bogini;  Padarunki, 
jakietni wówcząg obdarzano kobiety, składały 
się. a niepozornych skórzanych fab płóciennych 
woreczków pełuych złotego pišskn; bransoletek, 
naszyjników, bryłantów i inngeh klejnotów nie 
było jeszcze wówczas w San-Francisco. W mia- 
rę powiększania się liczby koliet, wzrastałi zby- 
tek w mieście i dzisiaj Sai cisco, Należy 
do najwgbitniejszych siedlisk przepychu na ca- 
łej kuli ziemskiej. Kobiet jest tam 
w dalszym ciągu bardzo małó, a korespondent 
jednego «z pism niemieckich zapewnia, 2e że 
40,000 młodych dziewcząt ok po przybyciu 
dó San-Francisco móże zrobić świetne partye. 
Pożądańe są też bardzo nuaczycielki domowe; 
modniarki, szwaczki i t. p. ` 

X W pobliżu słynnej groty adelsber- 
skiej odkryto inną, jeszcze piękniejszą. Wnę- 
trze tej groty. przedstawia widok prawdziwie 
czarujący. Stalagmity w dł szeregu tworzą, 
tu podziemną aleję xé sklepie! 


miejskielą nb zdający egzaminu w tymtza- ) ranionych, a pomiędzy nimi ośmiu niebez- 
p i 2 e 


Berdau | 7 
n 


skiego bauku dyskontowego 292.00 
Berlia, 10-go kwietnia. Bankuoty ruskie zaraz 
220.95, ma dostawę 22Ł,00, 


ka. a na powierzchnię koło Płaniny. ZE 
kr. 220.25, ua 


ZWDAZKE X. Jakie 


, na- 
grleówni z tym oszustem Y., który wyładził | dł. 218.00; ma Losdyg krót. 20.36, u Londyn dł, 
od edible owe 100,000 fr.2—2, Wazy, aż zł UM a Wiedań 170.90, A ZR 
załatwiane —X. Jakto, oddał/ ti pięn 2— 1 ta. yi Pi isty ady, 
AEA : SE eska 1850 r. 94.20, 4 
Z. Nie, ale brenit się z moją tky, * 1587 r. kolo s) reuta 4 nań 5v py i 
r. 105.00, pożyczkę wschodnia LI eia. 6340, IIC mal- 


wyi 68-25, 5"); listy zastawne rnskia 106.50, 5%, 
dręska promiawa = LAG% rola IOON, taak z AGD 


TELEGRAMY. 


r. akcys drogi świ, warszawsko-wiedeńskićj 
192.00, chao b towe austryackie 101.10, ma i 
` -3 warsen baudlawego ——, dyakor 
Frankfurt nad Menem 9 kwietnia. (Ag. p.) | wego ——, dyskonto niemieckiego bauku państwa 
W poęiągn ro m, jadącym do Frank= | 5% prywatne 2/4, ' 


ruska æ 1889; roki 

elakie 987/, | 
Targ na plawi ŚWitkow. 
skiego. Pszęnic sm, ord. —, pstra i dobra — — 


obóczy 
furtu, wykołeily się w pobliżu stacyi Gold- 
Stein trzy wagony i spadły z misypa. Dwu- 
dziesta siedmiu robotników ma być ciężko 


o) biała 4 p wig — —635, s 

R ik i wyltorowe — — y —_ 

piecznie, Komunikacya nie została prze- | "Y jaaa iad 2 i MB LA pod, m3 

TERN Y ao, ryk = A, reepik Tent „z 
Zanzibar, 9 kwietnia. (Ag. p.), Nadszedł | —, rzepak -apa zig, > — —, groch poluy 600— 

fn Jist dra Petersń, wysłany d. 16 stycznia | 800, cukrowy — — —, a — — — sm kornoc, 
Kapte Kamarsia, miejscowości położonej | * sz» jaglana - — —, olej raepakowy — — —, 


a zachód od Baringo. Peters donosi, że x 


tak on, jak i Tiedemann sẹ zdrowi, 

Now - York,-9 kwietnia. (Ag. p.). Stra- 
szny €yklon zniszczył miasto Prophetstown 
w stanie Ifllnofs. krały ogromme, , Wie- 
le osób ranionych. 


Sofia,,10 kwietnia. (Ag. p.). Śledztwo Havre, 10 kwi awa Av tha 
w sprawie Panicy ukończóue. Raport ko- Spokoją 110.50, àn wrzta. Róż, w gruz. ut: 


misyń, śledczej wręczony, będzie ministrowi 
wojny, który przeszle go prokńratorowi 


państwa. aj" 9 0 gers rair Alo) r 
Wiedsń, 10 kwtetniw. (Ag. p.). Zarzą-|5»wa Pair Rio uw ordinary sa kwiec. 17.52, 
dzone środki wojskowe -i nieprzerwany KŻ 1%. - - m 


olłódny deszcz przeszkadzały / wznowieniu 
niepprządków, 

Paryż, 10 kwietnia. (Ag. p.). Podczas 
onegdajszego, pożaru na przedmieściu Saint- 
Honorć zdołano ocalić raską cerkiew przy 
ypes Darion, jednakże ógień dotknął jej 
z 


TELEGRAMY GIELDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żądano s końcem giełdy 


Kka. Łuna pożaru jaśniala prawie wej Za weksle krótkoterminowe 
wszystkich częściach Paryża, co wywołało | na Berlin xa 160mr. . . . | 45.46 | 4645 
ej" zy. A ` TE na L mad w” p ha ip ao za e 
ondyn, 10 kwietnia. (Ag. p.). nk | na Furyż za H- 4 e! 
angielski obniżył dyskonto z í na 3'/4. na Wiedeń xa 160 pi 1740. | 70.80 
Berlin, 10 kwietnia. (Ag. p.). Zwraca Za papiery państwowe, 
tu uwagę wzmkgająca się ngitāčya przeciw | Listy likwidacyjna Kr, Pol.. „| 90. 90.35 
istniejącej dotąd agrarnej polityce, szczegól- Rusi pożyczka wacholis . .|100.— |100.— 
niej zaś przeciw opłacie celnej od przywo-| |, poż, wewns.x, 1837 . . | 8650 | £0.35 
żonego, zboża. Jest qrzypuszczenie, iż |, listy %aat. ziem. Seryi i sir | 91.26 
wkrótee nastąpi odwolanie zakaza przywo- Listy zast. m. Warsz. Sur. L.. f 9050 | 3950 
zenia nierogacizny. KW” wom, Ve „| $6— | 9620 
Wiedeń, 10 kwietnia. (Ag. p.). Sceny ra- | fósty zastawu, bodai Seryi |. . Z 28 
bmuku i gwałtu, których widownią byłyj o” * s. „ib. JL DE = 
onegdaj gminy przedmiejskie Lerchenfeld i q +%/ i 
Hernals, przypominają - wypadki komuny Giełda Berlińska. 
paryskiej. Wiem, waj gany ZZ Banknoty uekio mint. + s „| 220.86 | 221.06 
yła: głównie przeciw ludności owskiej. w p ma dostaw, 221,— r> 
Najzasieklejszaą utarczka meg siłą Dyskonto prywatna. . . „ [2A | IR 
zbrojną wrzała na ulicy Talii. Wczoraj 
sklepy w 674 bag dami zę byly 
zamknięte. Wojska biwakowały na placaj „|| ą 
G pohy y p ŻY i IAT nagli Not. vienrz. 
Londyn, 10 kwietnia. (Ag. p.). Mieszkań- Enisyl 17 nia 1586 roku) = — 
cy wielu okręgów Kkreteńskich zwrócili się | Pólimperyały stare = Ez 
da  Szakira ky z prośbą o udzielenie ża ca) banknotach za w 
amaestyi chrześcianom, skazanym, przez | Anstryackie banknoty | ` za! B 
sądy wojenne. Prośba ta ma być zakomu- | Franki „ . . « . . . => 31— 
nikowaną W. Porcie. Wartość rubia kred. w złocie = z. 


Kupony celne 


Rzym, 10 kwietnia. (Ag. p.) Do Brindisi 
przybył Wielki Książę Piotr Mikołajewicz 
z małżonką, jutro Ich Wysokoście udadzą 
się do Antivari. Przybył też do Brindisi z 
Egiptu Stanley; król i Crispi posłali gra- 
tulacyjne telegramy. Stanley'owi,. który ju- 
fro w przejeździe do” Cannes e w 
Rzymie. Włoskie towarzystwo geograficzne 
wysłało Stauley'owi wybity na cześć jego 
złoty: medal. | 

Rybińsk, 10 kwietnia. (Ag, p.) Dziś o- 
waż rach pasażerski w górze i dole 

ołgi. 

Szlisselburg, 10 kwietnia. (Ag. p.). Ruch 
statków otwarty na wszystkich kanałach 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Zmarli w dmu 11 Kwietnia: 

Katolicy: dzieci do lat 16-00 zmarło 6, w 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 1, dorosłych — 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet — a fliauowicie: 

Ewangelicy: dźieci do lat 15-tu zmarło 2, w taj 
liczbie A np 1, arg w> 1, an żer 

ie m 4 iot — a miano 7 
Wilia Bartoszh, fat 64. i 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
* Hotel Polski. Sperling z Dąbkowie, Rennekampf 
« Piotrkowa, A. owiecki z Sochaczewa, J Gm- 
bowski ze Szczawina, J. Dąbrowski z Izbicy, A. No- 


nad Eadogg. Grand Hotel, Kucharzewski, J ik 
Odesa, 10 kwietnia. (Ag. p). Włoskt| qsy z Warszawy, N. Stara, 1. Kaplain i M., Kahu 
następca tronu spóźnił się z przybyciem na | z Moskwy, 8. Growe z Kalisza, A. Bach z Neustadtu. 


dzień odejścia -z Konstantynopola parostat- 
ku ruskiego towarzystwa „Odesa“, Pozo- 
stanie kilka dui u sułtana iuda się dof 
Batumu na yachcie sułtańskim. 
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- ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


-Ostatnie wiadomości handlowe. 


kup., V 96.00 zt; 


3,087, listy 

żąd., LI 93,50 żąd., [IT 9300 žad, TV 92.25 
Dyskonto: Berlin 4%, Loulya 4%, Paryż 3%, Wit- 
deń 44, Petersburg 6%, Wartość kuponu x pora 
öh: liaty zast. ziemskie 142.5, warsz. Li i 
Łodzi 200,8. listy likw. 1363, pożyczka premiowa I 
14.8, II 35.6. a 

Petersburg, 10 kwietnia. Weksle ną Londyn 91.75. 
II pożyczka wachodnia 10), HI pożyczka wscho- 
dnia 997/,, 47/44, listy zastawne t. ziemskie 
143,00, âk ye banku ruskiego dla handia zagranicz 


633,00, bauku między 


j= 


(DZY 7 a 


"W w m LIE "ATM 
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HiT aa a TAE e E 
ŻELAZO GIRARD'A SYROP CHRZANOWY Z JODEM ` 


PP. GRIMAULT | Ko, APTEKARZY W PARYŻU. 
Od łat dwudziestu lekarstwo to wydawało zawsze na niejsze 
skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby i ule- 


pek antyskorbutyczny, 

Jest lekarstwem skutecznóm w nabrzmiałościach gardła i zapaleniu 
gruczołów szyi, przeciw na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu- 
tom na głowie i twarzy. Podzieca apetyt, ać cia 1. tkankom, zmienia 


profesor ph = y Ba któremu poruczono zrobić iwozdanie dla 
Ainon 6. Medycznej w "e hoaioie wię 


EP RRE ar R ech fs każóy żołądek dosko- 


© asm ży hcy amonit | lalnotlie {We 60 Jaik cock 
żolamn że nie sprowadza zatwardzenia | owszem usuwa takowe, 
dawkę tego lekarstwa otrzymuje się regularny, obfity stolec.“ 


Żelazo Girard'a pobudza wzmacnia wątłe organizmy, leczy 
awa my żołądka niedostatek krwi, pa pravidlowyai i re- a agin exe | kre moriak iękłość ciał „abw odpo 
ar. ni y turalag wesoł i przeci 
hidè pływy miesięczne I nsywa często przyczyny niepłodności tom i strupom dzieci przy piersiach, RE dow sr arie wyborny sodok remi 


Skład w Paryżu, dom Grimauit i Comp., 8 ullea Virienne, Jak równieś p przeczy 
s w głównych U i gsm: N SKŁAD mare Tarii 8, ULICA. VIVIENNE 1 W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


W niedzielę, d. 13 kwietnia. 1890 r.f 


Corka Pani Algol 


Operetka komiezna'w 3 aktach, pp. 
Clairyille, Zirodin i Koning, 
Muzyka Lecocq'a. 


Tłómaczenia do weksl 


mm” Po przyjacielskiem porozumieniu się z Towarzyst wem 


Pori ty ty ty ty yty ik th ty' | Ubezpieczeń „Pomoc”, zrzekłem się jego reprezentacyi w gubertifa ch 
| À Królestwa Polskiego: 
D. Rosenblum. 


W powołaniu się na powyższe ogłoszenie, podajemy do wiado- 


li i > | 
że J 1 LU tant T 
Fabryka Tabaczna w Petersburgu g) issira w mancah Rriiesews Wokego, mtarowaóny pana dós 


zefa Lipińskiego, do którego też we wszystkich interesach 


į |Powarzystwa zgłaszać się upraszamy. Kantor tymczasowy mieści 
i || CZAPOSZNIKOWA się przy ulicy Zielnej pod Nr. 21. 
« Lb Zarząd Russkiego Towarzystwa 


poleca nowe papierosy / , r | Ubezpieczeń „Pomoc“, 
j w st. Petersburgu. 


dużego formatu, lis 645—1—1 


„ wyborowego taj iaar W maisso- NIE MA BÓLU ZEBÓW 


KTO UŻYWA 


f 10 sztuk 10. kop. j Eliksiru Wielebnych OO. Benedyktynów 
Pil k | Opactwa w Soulac (Gironde) 

/ lezion rzez przeoi 
4 5 sztuk kop. „| Pra” (373) so Zosta 


Nagrodzony osa medalami w Brukselli 1580 r, i w Londynie 1894 
Codzienne użycie kilku krópel tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białóść, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta, pest to jedyne le- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów, | 
Oddajemy prawdziwą uslugę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
> ten starożytny i użyteczny preparat 
© najlępszy z istalejących środków lecze- 
À czych, zapobiegający wszelkim elerpie- 
s niom zęby 
Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
cze przez OU. Benedyktynów pr oszek 
„m4 i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst- 
kich znaczniejszych perfimeryach, aptekach i składach materyałów 
aptecznych. Agent główny eguin, Bordeaux 106 & 108 Croix 


CYRK A. Houcke. 


W Niedzielę, d. 1 (13) kwietnia 
dane będą 


DWA PRZEDSTAWIENIA 


Boana pięrwazego o godz. 4. 
oriedziałek, ostatnie 
egna ne ai pre 

ek o godz. 8. 644— 867-10-5 


Osoba kaain FEFE P RARR RARA 


inteligentna polka, znając krawiec- 
czyznę, pragni przyjąć miejsee bo- 
ny. Oferty dla Haliny przyjmuje 
Adninistracya |„Dziennika”. 

648—2—1 


4 . n . 
Chemik-inżynier 
który przez 12 lat praeował w majwięk- 
szych fabrykach farbników Angli, Fran- 
oyi i Niemiec, poszukuje kapitalistów lub 
Idzi fachowych z kapitałami do zułoże- 
nia w Państwie Rusklem, fabryki sztucz- 
nych barwników. Jedna 2 zagranicznych 
fabryk farbników, przyrzekła swój udział 
temu przedsięwzięciu. O bliższe szczegó- 
ty prosi się młnieść łistownie- do Biura 
Ogłoszeń Rajchmana 4 frontiers, Seun- 
torska 26 w Warszawie jod M. 

(6-21 


Nabywać można we wszystkich 
skladach i magazynach tabacznych 
«w Warszawie i na prowineyi. « 


USPAKAJAJĄ SIĘ 
MIGRENY I NEWRALGIJE 
PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ D"* CLERTAN 


Satis ME zawiera 30 poretsk, co stanowi kilka kopiejek na każde leczenie. 


j Essencya Terpentynowa Ww 
Jeżeli slaby żołądek lub obstrukcya kach Dra C TAN Jost che- 
jest powvudein migreny, wtedy należy | wieznie czysta. 


[or Na kaliya | L T 5 
f W EG LA D - BELLOC | Prisni 
| jest potpis P 


Fodpia na. DAA | Fabrykaeya iryczałtowa sprzedaż 
| yiecia 19 rue Jacob w PARYŻU. 


| Znajdują się u wszystkich aptekarzy. 


"Tabela wygranych 
w 1 dnin ciągnienia 3 klasy 154 łoteryi klasycznej 
Dnia 9 kwietnia. 1890 r. 
Główniejsze wygrane wyszły nasiępujące: Rs. 3,000 na X 18274, rs. 
1,000 na Ne 4097, rs. 500 na Ny 5062. Po rs. 200 na XX 1393/3167 
3322 3342 3732 13964 17104 17729 20100 20909 20913. Pa rs. 80 
na XM 178 725 1091 1183 1346 3055 3888 4401 4484 5174 5429 
6360 7008 7313 8878 11263 12625 14082 14570 146061 14939 17501 
18193 18582 19366 19623 19971 20044 20080 20395 20454 21981 
22022 22491 23078. 
Po ru. 45 wygrały Nr.Nr. 
7424] 987. al 11300] 13296] 15236] 17034! 18972] 21345 


u l Ex "OREx SEMESTR 
Kantor nasz 


znajduje się:od1 kwietnia 
r. b. przy ulicy Piotrkow- 


() 1 
DOM ZDROWIA 
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie 
ZAK S LECZNICZY PRYWATNY 


iei ž -s 8 7506 14] 98, go! 80) në 
skiej Xe 83. Tamże potrze D-ra Jana Gwiazdomorskieg 0 60 9s) 1147 Gł 13861 98] 17105, 19608] 41 
7631| 9475 TA) 16) 15308 14 61] 21425 


33| 9022] 11600] 86) 192] 29 67 ói 
33 57 98 ` 


gae Przemaczam rs. 6 na Ochronkę katol, 


bny CHŁOPAK do posług. 
i 0SAIST & Co. Dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań 
03%—2—3 nowoczeń higieny stawianym bndynkn. Przyjmuje chorych obojej płei 
E go rodzaju caaan, wykoðsais o oey] it > z Nykleczeniem 
a horób iliw h i © al a chorych należycie wenty- 
r OówaBnenie. d lowane Cran 5 komfortem "urządzone, K syiarze lekad zimy opa- 
Czytelnia, Os ae lecie o spacerowy dia 
Cy AET rL Aa Mu: ) skódych (Sareniwikz i wszelkie wygody moe 4 Wszelkie ks: 
A E E a e a e a a 4 zda 7 zi, za deg. 
e As szi rg., > 
A WIRI r P Joar mó "Baaden: Pro - ty na śydanie przesyła się. Uktnych wyjaśnień ndziela na miej- 
yamuyb M1497, wa - ocnosania scü lekarz i właściciel zakładu: 490—22—5 
1030 er. Yor. Tpama. CyAonp., ZS ocć 
oóżuiaefh uro 10 Anptau 1890 
„i. Bh JU uacosb YyTpa, BŁ X0MB 
hoąŁ M 1371 mo Jiseaznońi yaa- 
nö WŁ Top. Jox, 6yqeT* npo- 
MBBĘXCHN NYÓJHYKAR UDOXRKA ABH 
MUMATO MMYIĄECTAU, NpuHa Iewa 
maro: noofinoemy Anapern Haago- 
sady CHÓWAGHA, COCTOAMAFO H3% Me- 
eam, NOCYĄXH, KRUTÉ, NAATLA M CE- 
lux» BENE, ONKKCAHNATO AIRA 
epic BŁ 208 -pyć. m za łaskawe nadesłanie wiadomości o obszernym po- 

GŁ, Olfbuwy w caMoe upoąa- koju do odnajęcia, przy przyzwoitej rodzinie, lub 
Ka UMY MECTBO. MORWHO pUJCMO- o pokoju z kuchnią w czystym, porządnie utrzymy- 
«tibbies wy xenp! upojazu, wanym domu, w blizkości Pasażu. Meyera. 

- Pop. Jo, 28 Mapra 1890 r. Oferty pod lit. Z. Z. 6. przyjmuje Administra- 
dzik ea yti cya „Dziennika”. = 
AWA oni z 


Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowlecki Jłowsoiemo Ilessypow 30 Mapra 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


